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Miś otwarcie nowego Seima À Senati. 


Wczoraj odbyło się uroczyste samknięcie obrad Sejmu Ustawodawczego. 


Pożegnalne posiedzenie 
starego Sejmu. 


Ożywienie przed posiedzeniem. 


WARSZAWA 27. (PAT). Od, sa- 
mego rana już panowało w Bajmie oży- 
wienie piepowszednie. * Kuluary połne 
posłów i publiczności, która tłumnie 

rzybyła po bilety wejściowe na dzi- 
lejnze posiedzenie. .Wnętrze Sejmu u- 
dekorowano kwiatami i portretami. Od- 
dwieżcue sale 1 kutuary przybrały wy- 
gląd odświętny. 

O g. 9 i pół rano rozpoczęła obra- 
dy Państwowa Komisja Wyborcza pod 
przewodnictwem sędziego Dęybińskiego. 
iKowisja rozpatrywała przydział mane 
datów kandydatom, którym posłowie, 
wybrani wielokrotnie, odstąpują swoje 
miejsca. , 

O godz. 12 rano rozpoczął o- 
brady klub posłów NPR, Posłowie 


utworzyli wspólny klub  poselsko-. 


R2natoraki. Wynik przeprowadzo- 
nych wyborów do prezydjum klubu 
przedstawia się następująco: pre- 
zes — dr, Stanislaw Wachowiak, 
wice-prezes — Adam  Chądzyński, 
drugi wioe-prezes — senator dr, 
Antoni Banaszczek, sekretarze 
Piecha Stanisław i Miełczyński Mar- 
cin, gospodarz klubu — Jan Kier- 
czyński. Klub poselsko-senatorski 
NPR liczy ogółem 21 członków, z 
togo 18 posłów, a 8 senatorów. 


Mowa majszałka Trąmyczyńskiego. 


| WARSZAWA, 27. (PAT). 342 ostat- 
nie posiedzenie Sejmu Ustawoduwczego 
rozpocząło się o godz. 7.54 wieczorem. 
Przewodniczy! marszałek Wojciech Trąmp 
bzyński, sekrotarzowali posłowie Wasz- 
kiewicz i Stefan Sołtyk. 

Pierwszy głos zabrał p. marszałek 
Trąmpczyński i wygłosił przemówienie, 
w którem powiedział: 

Szanowni posłowie! Pracowity ży- 
wot naszego Sejmu zbiiża się do końca. 
W tej chwili winniśniy zrobić rachunek 
sumienia z naszej, prawie czteroletniej 
działalności. Sejm odbył 342 posiedzeń 
plenarnych. Do przygotowania tych po- 
siedzeń komisjo sejmowe odbyły kilka 
tysięcy posiedzeń /komisyjnych. Ogrom 
Jaki Sejmu wynika z zestawienia ustaw, 
akie wyłonił, Ustaw tych było 571, w 
tem 166 dotyczących organizacji państwa 
I wymiaru sprawiedliwości, a 181 doty- 
czących skarbowości. Ostateczny sąd o 
działalności tego Sejmu musimy pozo- 
stawić historji. Dziś jednak nic możemy 
ukryć żalu, że nasze społeczeństwo nic- 
zupełnie sprawiedliwie ją oceniało wy- 
dając o Sejmie nader ostry SĄd, a nie 
wyczuwając nieraz potrzeby zapoznania 
się z ogromem jego prac. 

Sprawiedliwa histerja odszuka może 
gdzicindziej, nie w Sejmie, Źródło nie- 
domagań- naszej państwowości. Można 
zapisać na dobro Sejmu fakt, że w prze- 
ciągu krótkiego czasu umiał zaprowa- 
dzić w wielu gałęziach naszej państwo- 
wości pewien prawny porządek, W każ- 
dym razie Sejm Ustawodawczy bedzie 
mogl sinżyć wszystkim innym Šejinom 
za wzór patrjotyzmu. 

W chwilach przełomowych dla kra- 
ju umiał on przezwyciężyć wewnętrzne 


antagonizmy, poświęcając: w tym cel 
cząściowo swe przekonania, by umożli- 
wić zbiorowy wysiłek w. interesie pań- 
stwa. Tak było podczas. najazdu bolsze- 
wickiego, tak też było przy ostatecznem 
uchwalaniu Konstytucji. Historja nie za- 
pompi, że zdecydowana postawa Sejmu 
w czasie najazdu bołszewickiego nie- 
mało się przyczyniła do jedności naro- 
dowej w tej groźnej chwili, że niemało 
się przyczyniła do przywrócenia wojskom 
naszym wiary w zwycięstwo. 

Ale miłość prawdy i troska o byt 
państwowy w najbliższej przyszłości nie 
pozwalają nam oczu zamknąć na zna- 
cane błędy tego Sajmu, Trzeba przy- 
znać, że zbyt długa trwająca atmostera 
bliskich ponownych wyborów oddziały- 
wała szkodliwie na prace Sejmu, gdyż 
nniemożliwiała nieraz rozsądzać rzeczy 
nie podług rzeczywistych poglądów, ale 
przy uwzględnieniu umysłowości wybor- 
czaj. Niestety, „kopiecznosć załatwienia 
najpilniejszych potrzeb państwa niedo- 

uszczała rychłego rozwiązania Sejmu. 

alej nie można zapomnieć, Że Sejm w 
swych pracach ustawodawczych _nierzż 
zbyt mało się liczył z długoletniem do- 
świadczeniem innych państw, że nir za- 
wsze umiał wobec specjalnych intere- 
sów odróżnić linji słusznośoł, że wresz= 
cie niezawsze trafnie oceniał wykona|- 
ność Ustaw. 

Sejm Ustawodawczy pozostawił 
skarbowość nieuregulowaną i zmuszony 
jest przekazać mianowicie uregulowanie 
waluty nasżej nowemu ciału prawodaw= 
ozemu. Nie było to jednak wyłączną 
winą Sejmu, który żadnemu z rządów 
nie krzyżował planów regnłacji finansów. 
Winy Sejmu możnaby się dopatrzeć naj- 
wyżej w tem, Że nieraz dał powód do 
wydatków," przekraczających siły finan- 
sowe państwa. è 

Niech wolno nam będzie wyrazić 
ciału prąwodawczemu, fwchodzącomu w 
miejsce Ssjmu Ustawodawczego, życze- 
nie, aby jego członkowie interes ogółu 
uważali za interea własay i aby w owej 
pracy nie zapominali o tem, że ustawy 
jeżeli mają przynosić pożytek  Mrajowi, 
nie mogą być rezultatem walk partyj- 
nych, ate winny być raczej li tylko 
streszczeniem poczucia (słuszności, Zae 
pisanego w sumieniu każdego uczciwe: 
go człowieka. 

Oby przyszły Sejm postarał się o 
wyłonienie rządu, któryby poprowadził 
kraj drogą spokojnego rozwoju, któryby 
umiał uzdrowić naszą skarbowość, któ- 
ryby, szanuiąc prawo, uzyskał zaufanie 
kraju i Świata. Pracy nassych następ-. 
ców, „Szczęść Boże“ (brawa i oklaski). 

Po zakończeniu mowy Marszałka 
posiedzznie zostało zamknięte í poslo- 
wie udali się na raut. 


Otwarcie nowego Sajma | Stnafa. 


(Od wlasnego korespondenta) 


WARSZAWA 27. Program otwar= 
cia Sejmu i Senatu w dniu 28 listopada" 
1922 r. jast następujący: 


4 


Godz. 9.45 rano uroczyste: nabo-- 


żeństwo w Katedrze 5w, Jana. 
katedrą kompanja honorowa ze sztan=, 
darem i muzyka. Szpalec wojskowy” 
wzdiuż ul. św. Jana, W katedrze cechy 
i szpaler wcjskowy. 

O e. 10 mis. 15 Naczelnik Państ= 
wa ze Świią pizycywa do katedry. Roz-« 
poczyna sig uroczysta msza Św. cele* 
browauaą przez kardynała Kakowskiego. 


Przed ` 


Po mszy św. chóry odśpiewsją hymn 
„Boże coś Polske“. 

Po nabóżeństwie Naczelnik Pań- 
stwa powraca do Belwederu, posłowie 
zaś udają się do gmachu Sejmowego. 

O g. 12 min. 16 w Sali Sejmowej 
zbierają się posłowie, Rząd, członkowie 


misji zagr. przedstawioiele prasy i pu-_ 


bliczność. y 

O g. 18 m. 30 Naczelnik Państwa 
w otoczeniu świty przybywa do Gma- 
chu Sejmowogo, wchodzi na salę sej- 
mową przez drzwi marszałkowskie i za- 
jęwszy miejsce na trybunie odczytuje 
orędzie, poczem, ogłaszając Sejm za o- 
twarty, powołuje najstarszego wiekiem 
p:sła do objęcia tymozasowego ; prze- 
wodnictwa i opuszcza Sejm ze świtą. 

Przewodniczący Sejmu ze star- 
szeństwa zagaja posiedzenie, powołuje 
dwóch najmłodszych wiekiem posłów na 
gekrotarzy i wzywa posłów do złożenia 
ślubowania poselskiego. = Po odebraniu 
ślubowania od wszystkich posłów, prze- 
wodniozący Sejmu stawia wniosek o 
przyjęcie tymczasowego regulaminu i 
wyzuacza termin następnego posiedze- 
nia Sejmu z porządkiem dziennym: Wy- 
bór Prezydjum Sejmu na podstawie u- 
chwalonego regulaminu 

O g. 4 m. 30 pp. w takim samym 
porządku protokularnym odbędzie się 
otwaroie Senatu. 


Od Administracji. 

Prosimy Szanownych Prenume- 
ratorów o uregulowanie należności 
za prenumeratę, za czas ubiegły i 
bieżący, do dnia.l grudnia, gdyż w 
przeciwnym razie będziemy zmusze- 
ni przerwać wysyłanie gazety i wy- 
słać specjalnego inkasenta, 


Raut. 


WARSZAWA, 27. (PAT). Po, za- 
kończeniu uroczystości zamknięcia Sej- 
mu Ustawodawczego, dziś o godz. S-ej 
wlecz. odbył się w salach sejmowych 
raut, na którym był obecny Naczolnik 
Państwa, rząd w pełnym składzie, wyż- 
sze dnchowieństwo, korpus dyplomatycz- 
ny, przedstawiciele wojskowości, wyżsi 


urzędnicy, oraz przedstawiciele świata 
naukowego, politycznego i dziennikar= 
skiego. 


PaT + 


= Narady w liozannię. 


Delegacja rosyjska. 


MOSKWA, 27. (PAT). W skład ro- 
syjskiej delegacji na konferencją lozań- 
ską wchodzą: Oziozerin, Rakowskij, Wo- 
zówskij. Delegacja ta reprezentuje tak- 
żę Ukrainą i Oruzję. 


Beiegat sowiecki w sprawie cieśala. 


PARYZ 27. (PAT). - Jak donoszą 
do „Matin'a* s Lozanny, delegat sowiec= 
ki Rakowskij oświadczył podczas wy- 
wiadu, że delegacja rosyjska przybyła 
do Lozanny « programem prac starannla 
przygotowanym i zamierza brać udział 


» we wszystkich debatach konferencji. Po- 


zatem Rskowskij wypowied ział się za 
wzbronieniem wszystkim ‘statkom `“ wo 

jenpym przejazdu przez cieśniny, doda- 
jąc przytem, że Rosja woli, aby cieśni- 
ny znajdowały się: pod kontrolą państw 
nadbrzeżnych Morza Czarnego, aniżeli‘ 
pod kontrolą Angliji. 


Odroczenie dyskusji. 


PARYZ, 27. (PAT). 
Lozanny o odroczeniu dyskusji w spra- 
wie granic Turcji azjatyckiej. Odrocze- 
nie to zostało podobno spowodowane nie- 
porozumieniem, jakie miało miejsce w 
dniu wczorajszym pomiędzy lordem Cur- 
zonem a Ismedem baszą w sprawie 
Mossulu. 


Komaniści o kwestji wschodniej, 


MOSKWA, 27 (PAT) Konferencja 
Międzynarodówki komunistycznej przy- 
stąpiła do rozważania kwestji wschod- 
niej. Delegat komunistów holenderskich 
Ravenstein podkreślił wspólność intere- 
sów całego proletarjatu z interesami Ro- 
sji sowieckiej na bliskim wschodzie. Za- 
równo cały proletarjat, jak i Rosja so- 
wiecha, żąda stanowczo zniesienia sy- 
stemu kapitulacji w Turcji. 

Popicrają teź one panslawižm, jako 


Donoszą tu z 


wyraz protestu ludów wschodu przeciw- 
ko„imperjalizmowi Europy. Przedstawi- 
ciel komunistów indyjskich Rej przema- 
wiał za uformowaniem wspólnego fron- 
tu wszystkich ludów wschodu pod kie 
runkiem partji komunistycznej. Mówoa 
wskazał przytem na fakt porozumienia 
i ugody pomiędży burżuazją wschodu a 
imperjalistami Europy. PePe 
Japonji Katajama wskazał na wzrost 
ruchu antymilitarystycznego w- szero- 
kich masach Japonji. 


Mowy rząd gierki. 


ATENY, 27 (PAT) W nowym gabi- 
necie greckim prezydenturę objął pał- 
kownik Qonotas; tekę spraw zagrani- 
cznych—Aleksandris, tekę wojny — gen. 
Pangalos. tekę marynarki—kap. Bulga- 
ris, sprawy wewnętrzne—gen. Mauromi- 
chalis, a finanse—Prekas, 


+ Czs"zamn | 


Kapitaliści cngielsty i firma Kruppa. 


BERLIN 27. (PAT). Jak donoszą 
z Londynu, pomiędzy pewną grupą ka- 
pitalistow angielskich a firmą Kruppa 
nastąpiła ugoda co do finansowania í 
eksploatowania szeregu koncesyj, jakie 
firma Kruppa uzyskała w Rosji sowiec- 
kiej. Strona angielska stawia do dy- 
spozycji 75 proc, kapitału spółkowego. 
Przy zawarciu umowy pośredniczył 
Urquhart: 


Amerykańska | angielsfa polityka 


„drzwi otwarty“. 


LONDYN, 27. (PAT). Lozański ko- 
respondent „Daily Mail“ donosi, że jest 
upoważniony przez lorda Curzona do o- 
świadczenia, iż delegacja angielska życz= 
liwie przyjęła expose ambasadora amo- 
rykańskiego (Childa, przedstawione Ba 
sobotniem posiedzeniu konferencji lo- 
zańskiej. Według dalszego oświadczenia 


% 


Jorda. Curzona, niema pomiędzy Anglją 
A Stanami Zjednoczońemi żadnej różnicy 
«dań co do polityki „drzwi otwartych” 
na wschodzie. Wreszoję donosi kore- 
dpondent, że ambasador Ohild przed od- 
czytaniem swago expose na posiedzeniu 
konferencji, zaznajomił uprzednio lorda 
Curzona z jego treścią. 


Przed koalorencą biuksolstą. 


LONDYN, 27 (PAT) bo angielskie- 
go urzędu spraw zagranicznych nade-; 
szło podobno memorandum Poincarego, 
zalecające, ¿aby konferencja bhrukselska 
otwaria została jeszcze w pierwszej po- 
łowie grudnia, Poincare proponuje row- 
nież, aby uprzednio odbyła się konfe- 
rencja przygotowawcza premjerow i mi- 
nistrów spraw zagranicznych mocarstw.‘ 


Obalen e zado w Chinach. 


LONDYN, 27 (PAT) Do „Times'a* 
donoszą ż Pekinu, Że stronnicy generała 
Osas obalili gabinet, 


Zale kokatystów. | 


Nota rządu Rzeszy do Ligi Narodów. 


BERLIN, 27.—Rząd niemiecki prze- 
slal do Ligi Narodów notę, w której, 
powołując aie na notę z dn. 11 listo- 
pada, odpowiada na zarzuty rządu pol- 
atiego, równocześnie zaś twierdzi, że 
rząd polski nie dotrzymuje zobowiązań, 
wynikającycii z Traktatu w sprawie 
mniejszości narodowych, 1 prześladuje 
w dalszym ciągu Niamców w Polsce. 


Okrajńgki Roh Wlościański. 


(Od własneyo korespondenta) 


WARSZAWA, 27. Odbyło sią ta 
konstytnujące posiedzenie posłów ukra- 
ińskich z Galicji Wschodniej. Uchwalo- 
no utworzyć osobną frakcją poselską pod 
nazwą „Ukraiński Klub Włościański?. 

Przewodniczącym klubu wybrany 
został poseł z Muculszczyzny, Iwan 
Dutczak, zastępcą poseł Emiljan Zalu- 
ckij, sekretarzem poseł Semen Melnyk. 

Klub uchwalił nie wiązać sią z żad- 
semi stronnictwami w Sejmie i wystę- 
pować samodzielnię. Klub stać będzie na 
stanowisku konsekwentnego demokra- 
tyzmu, obrony ekonomicznych  i.społę- 
oznych interesów klas pracujących w 
ogólności, a ukraińskiego włościaństwa 
w szczególności, tudzież energicznej o- 
brony narodowych praw narodu ukraiń- 
skiego. 


Okwlaścienie przedstawiciela Sowdepi!. 


BERLIN, 27. (AW). Rakowski po 
przybyciu do Lozanny oświadczył spe- 
cjalnemu korespondentowi „Matin“, że 
Rosja zainteresowana Jest w najwyższym 
stopniu sprawą cieśnin, co nie dzieje się 
od dzisiaj. Ządamy wolnej żeglugi s 
morza Czarnego do Sródziemnego dla 
statków handlowych -- mówi Rakowski. 
Bez tego prawa opuibyamy zamknięci, a 
nasza odbudowa ekonomiczna stałaby się 
niemożliwą. Inne natomiast jest stano= 
wisko Rosji wobec statków wojengyoa; 
Odpowiada ono pod tym względem na- 
szemu geogralicznemu położeniu, dlą 
którego zabezpieczenia żądamy zamknię- 
cia statkom wojennym dostępu do 'mo= 
rza Czarnego. 


l 


| 
Xasiarz warszawski przedsię- 


biorcą teatralnym. | 


(Od włamego koresp.) | 
WARSZAWA, 27. — Dzisiejszy „Ex“ 
press Poranny" podał sensacyjną wia- 
domość o s:hwytaniu Adama Stempla, 
głównego sprawcę olbrzymiej kradzieży 
w PKKP. w Królewskiej Hucie. Stempel 
zrabował 75 miljonów mk. p. i 9 miljo- 
nów mí. niem. 

Stempel zjawił sią w Warszawie w 
1918 r, jako repatrjant z Rosji. Na 
arenę publiczną wstąpił odrazu jako 
całowiek zamożny i ustosunkowany. Za 
pośrednictwem przedsiębiorcy budowia- 
nego Jana Cichowskiecgo zakupił od p. 
Stcyna i Szajna istniejący wówczas przy 
ul. fiarszałkowskiej tsatr art.-litoracki 
„Czarny Kot“. 

Strsunek dawnych nabywców do 
personelu aktorskiego był wysoce nle- 
kulturalny. Sielanka trwała niedługo. 
Po otwarciu tajnych archiwów rosyj- 
skich w Petersburgu przez bolszewików, 
wyszło na że Stempel! ma zaszar- 
gang przeszłość. Mienowicie w Kaliszu, 
skąd pochodzi, dopuścił się jariejś kra- 
dzieży. Powiadomieni o tem artyści 


„Czarnego Kota” wystąpili a interwencją 
1 w dwa dni teatr przestał być włas- 
nością pp. Stompla 4 Lewińskiego. 
Przed zarzutem, że jest krymlna- 
listą, Stempel zasłaniał sią tam, że to 
nie była kradzież, leca „eksproprjacja”, 
dokonana w okresie młodości 3 polece- 
nia partji PPS, której jakoby ma być 


członkiem. 
w hutti. 


WIEDEN, 27. (PAT). Zgromadzenie 
narodowe austrjackie nie ukończyło wczo- 
raj dyskusji nad projektami finansowemi. 
W ciągu posiedzenia *doszło do ostrej 
wymiany zdań pomiędzy socjalistami a 
partją chrześcijańsko-spoleczną. Dziś od- 
będzie sią w dalszym ciągu posiedzenie. 
Na porządku dztennym trzecie czytanie 
ustawy o odbudowie Anstrji. 


W sprawie zlego traktowania Bulatów. 


GENEWA, 27 (PAT) Tutejszy kon- 
sul niemiechi wręczył wczoraj w- sekre- 
tarjacie Ligi Narodów w imieniu rządu 
niemieckiego notę, etanowiącą odpo- 
wiedź na ostatnią nolą rządu polskiego 
w sprawie złego traktowania polskiej 
mniejszości w Niemczech. Nota nie- 
miecka odpiera zarzuty, zawarte w no- 
cie polskiej i oświadcza, że rząd polski 
nie dotrzymuje zobowiązań w sprawie 
ochrony mniejszości, które nasuzuje mu 
umowa genewska z d.*15 maja br. | 


Katastrofa kolejowa .pod ` 
Strykowem, 


(Zderzenie dwóch pociągów towa- 
rowych). 


STRYKOW, 27. Onogdaj, +26 b. m. o 
godz. 11.20 przed południem pomiędzy 
stacją Stryków a przystankiem Glinnik, - 
wpadł pociąg towarowy M 592 na dru- 
gi pociąg towarowy, idący ze Strykowa 
w ntronę (ulinnik. Skutki zderzenia by- 
ły straszne: 6 osób zabitych, 9 ciężko ' 
rannych, wszystkie z obsługi kolejowej. 
Obydwa parowozy zdrużgotune, 36 towa- | 
rowych wagonów rozbitych. "Por jest zu- 
pełnie zutarasowany i dla ruchu potin- 
gów zamknięty. Wszystkie bez wyjątku 


pociągi są kierowane linją okolna. 
Przyczyną KaraStroTy zdaje Blą być | 


nieprawidłowe wypuszczenie pociągu z 
przystanku Glinnik. Sledztwo”w toku. 


Proces 
komunistów we Lwowie. 


Dalsze przesłuchiwanie oskarżonych. 


LWÓW, 27, — W sprawia. przeciw 
komunistom przesłuchano 27 bm. dal- 
szych trzech oskarżonych. 

Pierwszy Józef Prilyk, słuchacz 
praw, mów), jak jego poprzednicy, już 
nia o teorji, lecz o praktyce komunizmu 
— |] o jego rozwoju w Małopolsce 
Wschodniej. 

Następny oskarżony lzydor Fenig 
(żyd) były słuchacz politechniki, pod- 
czas wojny oficer austrjacki, a następ: 
nie w srmji Petlury komendant zalogi 
Bialej Cerkwi na Ukrainie, gdzie się 
odznaczył specjalnem okrucieństwem, 
oświadcza, że do partji komunistycznej 
nie należał, jakkolwiek nosił sie z za- 
miarem wstąpienia do niej. Na kon- 
ferenci świętojurskiej byl, oraz miał 
zamiar wygłosić referat o związkach 
uawodowyc". 

Ostatniego przesłuchiwano Nestora 
Chomyna, absolwenta filozofii. Opo- 
wiada on, Że doatawszy się do niewoli 
rosyjskiej, przebywał w  Turkiestanie, 
gdzie pracował jako bolszewicki ko- 
misarz dla spraw narodowościowych. 
Organizował tam emigrantów galicyj- 
skich, dla pozyskania ich dla partji ko- 
munistycznej. Dc Lwowa wrócił, aby 
dalej pracować dla komunizmul 

Następne. posiedzenie odbędzie się 
jutro. 


Bia vE avoa 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowane: 16,709 
2.25 


Dolary 
Marki niem. 
Franki franc - 
Belga : 
Fun. cterlingi 
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Kronika polityczna. 
Sklad delegacji tureckiej. 


Na czele delegacji tureckiej w Lo- 
zannie stoi general Ismed pasza poseł z 
Adrjonopola. Ismed passa ma lat 42, nil- 


" ski} silnie zbudowany. Jest głównym do- 


wódcą zachodniej armji tureckiej i jednym 
z twórców obecnego zwycięstwa. Prowadzi 
obécnie z woli zgromadzenia narodowego 
komisarjat spraw zagranicznych. Dawniej 
był szefem sztabu lzzeta paszy i podse- 
krełarzem stańu w ministerstwie wojny w 
r. 1920, w czasie zajęcia Konstantynopola 
przez Anglików. Wtedy to przeszedł na 
stronę Angory. Rodzina jego pochodzi z 
Anatolii. 

Dr. Riza Nur bej, pose? z Sinople, 
pochodzenia kaukaskiego, był jedną z naj- 
wyb.tniejszych osobistości Zgromadzenia 
narodowego. Nacjona] sta zażarty, stanął 
po stronie Kemala w 1920 r. Wspaniały 
mówca, autor proiektu. złożenia sułtana z 
tronu. Przewodniczył dwom delegacjom 
do Rosji, i podzisał układ rosyjsko-trecki 
z Karachanem. Studja, medyczne odbywał 
w Genewie, gdzie spędził długie lata, Jest 
autorem poważnych dzieł med; cznycii, 

Hassan be, pose? Trebizondy, typ 
czarno-morski, były komisarz finan ów, 
odbył studja swe w Paryżu, gdzie ukoń- 
czył szkołę polityc ną. 

W siuł.d delegacji wchodzą liczni 
cksperci | dor.dcy, wśród których wielu 
zauważyć można literatów, jak np. Eschrel 
bej i piszący pod pseudonimem. Cara 
Chemsi, Dzawid bej. 


Monarchiści rosyjscy w Bel- 
gradzie. 


„Russkoje Dielo“ podaje oświadcze- 
nie sławeinego b. posła do Dumy hr. Wło» 
dzimierza Bobrinskiepo o Jl zjeździe mo- 
narchistów rosyjskich w Paryżu. Hr. Wł. 
bobrinskij. pisze, że delegaci monarchistów 
rosyjskich z Belgradu nie mogą udać się 
ni zjazd paryski, ponieważ naczelna rada 
monerchistyczna nie przysłała im fundu- 
szów na drogę. Monarchiści belgradzcy na 
naradzie, odbytej dn. 6 b. m. pod prze- 
wodnictwem wł. Antonjuszn, postanawili 
dopóki bie dojdzie do zgody w łonie dy 
nastjijy nio- raleiy"zwracać riendo" h = w "Is, 
Mikołaja Mikołajewicza o objęcie zwierz- 
chnictwa nrd ruchem narodowym i przer- 
wać agitację przeciw Cyrylowi Włodzimie 
ra0owiczowi. 

nfz 


Indusi. o sprawie bliskiego 
Wschodu, 


Zwycięstwa Turków, konieczuość u- 
Czynieria im ustępstw, narady w Muda- 
nji, nie tylko z racji interesów bliskiego 
Wschodu dotyczą Anylji. Odbić się mogą 
i na całym stosunku do wielomił,ocowych 
rzesz jej podwładnych Mahdiueian. Jnadje 
są punktem drażliwym Anglji, — a wszak 
tam Muzułmanie -są potęgą. Nasłuchuje 
więc całe społeczeństwo angielskie ba- 
cznie głosom z Indji, lęka się, lub z ko- 
lei pociesza. Czy ustępstwa poczynione 
zostaną poczytane jako słabość Amglji? 
Tak sądzi Bonar Law. A może będą je 
uwaśsli jako czyn wspaniałomyślny, na 
który pozwolć sobie może tylko pewna 
siebie potęga? Oto pytania, żywo dysku- 
towane przez prasę angielską. 

Przed paru dniam: przybył do Lon- 
dynu członek Indyjskiej Rady Stanu, dr) 
Sasiri. Jego zdanie zdaje się być powagą. 
Sądzi on, że warunki układu mudańskie- 
go będą przyjęte w lIndjach z zupełnem 
zadowoleniem, będą uznane ogólnie jako 
dostateczne, lecz bardzo rozpowszechnio- 
na jest opinja, że cała Turcja winna być 
zwrócona Turkom. Oddanie Tracji uwa- 
żane jest jako naturalne i kcnieczne, lecz 
lepiej byloby, gdyby Anglja wcześniej już 
była się rz ta zdecydowała. 


oee. ara 


Głód w Rosji sowieckiej i na 
Ukrainie. 

Urzędowe dane 
że już cbecnie znaczne przestrzenie 
sowieckiej i Ubrziny cgarnięte klęska 
głodową. Specjalna komisja, uisorzona 
przez centralny komitet wykonawczy U- 


sowieckie stwierdzają 


krainy sowieckiej po zbadanie wyników 
zbiorów tegorocznych utłaliia, Ź: w polu- 
dniowych guterniach Ukrainy zebrano w 
roku bieżącym zaledwie :3,460,600 pudów 
zboża, j.0dczas fdy zapcirzebowanie ro- 


czre mie sccwej ludności wynosi nie mniej 
niż 47 nuljenów pudów. Szereg miejsco- 


Rosji ; 


ZZOZ OZI ZZO" oÁ 00 2 mima O 


32% 


wości południowej Ukrainy, a przedewsył, 
stiiem pubernia odeskai zaporoską, j 
już obecnie ogarnięte głodem. Rada ról 
misarzy ludowych Ukrainy sowieckiej póź 
stanowiła nakazać w przyspieszonem ke 
pie dostarczenie zboża z gubernji Ukraiń 
ółnocnej do okręgów południowych. Rząb 
moskiewski nakaza! ze swojej strony, ab$ 
Syberja dostarczyła w jaknajkrótszym czaw 
sie większą ilość zapasów żywnościowych 
południowej Ukrainie. Wedlug planów 
e»pządu sowieckiego do dnią 1 Styczni i 
1928 roku ma być dostarczone z  Śyber:i 
do Rosji europejskiej 8 miljonów pudź, 
zboża i 800 tysięcy pudów mrożonef: 
mięsa. Kolejarze mają przyobiecane Spór 
cjalne wynagrodzenie pieniężne i w posi ie 
ci artykułów żywnościowych za punktir- 
alne wykonanie tych dostaw. Wątpliwan 
jest jednak, czy środki te zaradzą zł, 
gdyż jnż miesiąc temu ns Powołzu i 
Ukrainie liczono około 6 miljonów  cięt: 
piących głód. W ciągu sześciu tygodti, 
od pierwszego wrześria do 15 październ|- 
ka zareje trowano 180,000 wypadków 
śmierci głodowyej. W rzeczywistości 4- 
czba ta jest znacznie większa. Urzędoya 
statystyka sowiecka dotąd uznała za dO- 
tknicte głodem gubernie: wiacką, carycyń- 
ską, s marską, odeską, mikołajewską, e- 
kalierynosławską,  zaporoską,  daniecką, 
Krym i niemiecką komunę nad Wolga; 
jednakże,  lakiycznie należy doliczyć tu 
jeszcze cały szereg guberni na północy i 
pólnocnym-zacho sie Rosji. (Russpr. SS.) 


Ogilno - polski zjazd 
zdrojowy. 


Pulski Zwiążek Zdrojowisk, Uzdro- 
wisk | Kąpielisk Morskich urządza w 
dniu 8 i 9 trudbia b. r. we Lwowie, 4% 
salach. Izby Handlowej i Przemysłowej 
ogólnopolski zjazd zdrojowy, na któryn 
omawiane będą najżywetniejsze kwestjt 
i konieczności podniesienia Zdrojów ny- 
szych do należytego poziomu. — Na 
zjazd ten zaproszeni zostali: delegaci Za- 
interesowanych władz rządowych i w- 
warzystw. 

Program zjazdu obejmuje, jako 
część najważniejszą, szereg reteratów, a 
to: 1) Stap Zdrojowisk po sezonie 1032; 
a) w Małopolsce, b) w.b, Kongresówoe, 
c) w b. zaborze  pruskuno +2) „Ustawa 
Zdrojowa. 3) Sprawa polaczen kolejg= 
wy ch do Zdrojowisk, 4) huch: turystyoż- 
ny i wydawnictwo Przewodnika. 5) Wy- 
dawnictwo własnego organu.” 6) EEspln- 
atacja źródeł mineralnych w bolsue + 7) 
U potrzebie budowy sanątorjów w Zdra- 
jowiskach. 

Do wygłoszenia referatów uproszo- 
no najwybitniejszych uczohych i znaw- 
ców naszych: zdrojów. 

„Bliższych  informacyj - dotyczących 
zjazdu udziela sekretarjat Związku Zdre- 
jowisk, Uzdrowisk i Kąpieliskg morskioh 
we Lwowie ul. Jagiellodska 20. 


Kronika ekonomiczna, 


Eksport zboża z Rosji? 


Trust sowiecki _„Chleboprodukt* 
otrzymał pozwolenie na wywóz zagra” 
nice 3 miljonów pudów zboża, a mia- 
nowicie: 1 miljoo pudów jęczmienia, ł 
2.ch miljonów pudów pszenicy. Eks 
port będzie uskuteczniony przez porty 
Noworogyjska i Mikołajewa. „Clilebo- 
produkt* przygotowuje już składy w 
tych miastach na przyjęcie większych 
ilości zboża. Zboże ma być eksporto: 
wane do Włcech, Niemiec it Angliji. W 
operacji tej przyjmuje również udział 
„Wpieżtorg*. Nie jest jednak jeszczą 
pewnym, czy planowana koperacja ba- 
dzie mogła być uskuteczniona w rze. 
czywistości, gdyż zupełnie niewiadomo, 
czy Rosja będzie w stanie wywicżć Zae 
granicę podobną ilość zboża. Prócz, 
teyo dla kolei niemałe trudności będzie 
przedstawiać przewiezjepie większych 
ilości zboża. 


(eiela Glełdy Pleniginej w Łodzi. 


Łódź, 26.11. 1922 r. 


Dolary St.Z. gotówka 16.700 10.760 
f czeki 16.600 16.780. 
Franki belg. gotówka 1.102 1112 
£ 5 czeki 1675 1065 
Franki fr. gotówka — : 

r 5 czeki 1198 1209 
Fr. szwajcarskie s 8100 3126 
F. angielskie gotówka M 

ra r. czeki 75800 76180 
Korony austr. s 0.23 0.24 
Korony czeskie , 620 430 
Marki niemieckie gotówka 2.26 2.26 

: e czeki . 9.10 2.16 
Miiionówxa 1750 
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' podniesienia potegi 


OSZCZĘDZA 


posiada w wielkim wyborze. 


(Fiji nlo posiadamy). 


ten kto zaopatruje się ną zimę zawczasu 
kupując na raty, lub za gotówkę w firmie 


jw „WYGODA 


Konfokcję damską, męską ( deleolaną, manufakturę | obawia, które 


PIOTRKOWSKA 238. 


UWAGA: Wezelkie obstalunki wykonywujemy wo własaęj pracowni w przociągu 4-ob dal. 


CZEGO CHCĄ? 


Czego choą wszyscy ci, którzy 
stworzyli Chjenę, którzy kierowali 
i finansowali "akcją wyborczą ó- 


semki ? 
Cóż za pytanie? Wszak mó- 
wili nam o tem ich mówcy na 


wiecach, redaktorzy w gazetach, w 
odezwach, na afiszach. Choą zwal- 
czenia drożyźny, podniesienia marki 
polskiej, sanacji stosunków gospo- 
darczych, ładu i porządku — roz- 
budowy ustawodawstwa — jednem 
słowem: dobrobytu społeczeństwa, 
państwa pol- 
skiego i utrwalenia jego bytu. 

Tak nam w czasie wyborczym 
mówili mówcy i pismacy ósemki. 
Bo tak trzeba było mówić, ażeby 
zapewnić zwycięstwo  bankierom, 
kapitalistom i obszarnikom. Dziś 
już po wyborach. Dziś już wolno 
redaktorom Ch-Je-Ny mówić, czego 
ich. chlebodawcy sobie „życzą. I też 
mówią | 

Więc bankierzy żądają nieo- 
graniczonej wolności spekulacji, 
paskarze — takiejź wolności pasko- 
wania; zupełnie niepotrzebnie, bo 
Jedni i drudzy już tę wolność mają 
i.. ją doskonale wyzyskują. Do- 
wodem: stan waluty polskiej i cen. 
Fabrykanci etc. żądają „dla podnie- 
siebia produkcji koniecznego” (o- 
czywiście!) zniesienia 8-godzinnego 


dnia. „pracy, Min. Pracy i .Opieki 
Społecznej, Kas Chorych, umów 
zbiorowych etc. Wreszcie obszar- 


nicy — stanowiący najpotężniejszą 
grupę w tym związku „chrześci- 
jańsko* — żydowskich (Feintuch!) 
potentatów tinansowych — z tytułu 
poniesionych otiar na cele wybor- 
cze domagają się załatwienia prze- 
dewszystkiem ich żądań, s których 
głównem jest: otwarote granic dlą 
niczem c AZ wywozu 
ziemiopłodó 
W prasie Chjeny wszczął się 

rnoh nielada — na rzecz wywozu 
zboża i innych artykułów żywnoś- 
ciowych. Wali się do niej jeden 
artykuł po drugim, a wszystkie 
datami, liczbami, faktami i „logicz- 
nemi* wnioskami udowadniają, że 
wywóż ziemiopłodów musi nastąpić, 
Że jest on konieczny, leży w inte- 
resie kraju i społeczeństwa, że wy- 
wóz i to jedynie wywóz przyczyni 
się do... podniesienia marki polskiej, 
do uzdrowienia stosunków i t. d. 
~ Naprżykład „Rzeczpospolita“, 
jeden z głównych orgapów Chjeny, 
redagowany jak wiadomo prawie 
całkowicie przez współziomków Icka 
Gritnbauma, wylicza w artykule 
wstępnym nr, 318, że powinniśmy 
wywieźć kilkadziesiąt tysięcy wa- 
gonów ziemniaków, znaczne ilości 
owoców i warzyw, cukru i chmie- 
lu, drobiu, jaj i trzody chlewnej — 
a przedewszystkiem „zbyteczne“ 87 
tys; wagonów zbóż _chlebowych 
(czyli żyta i pszenicy) i 56 tys. 
wagonów jęczmienia i owsa. 
i Miłe zamiary, niema co mówić! 
Wprawdzie „Rzeczpospolita* 'udo- 
jwadnia, że te ilości ziemiopłodów 

zostają na zbyt juź po pokryciu 
zapotrzebowania. wewnętrznego, że 
ich wywóz przyczyni się do popra- 
wienia naszego bilansu płatniczego 
tt d. it. d. Niestety, są ludzie, 
którzy nie podzielają optymizmu pp. 


obszarników i ich organów. Prze- 
ciwnie, są oni zdania, że na taki 
nadmiar ziomiopłodów bynajmniej 
nie chorujemy i że wywóz niezbę- 
dnych artykułów żywnościowych 
nietylko stosunków w kraju nie 
poprawi, lecz przeciwnie, przyczyni 
się do ich znacznego pogorszenia. 

Wywodom tym można całkowi- 
cie przyklasnąć. Jasną jest rzeczą, 
że nadmiar zboża na rynku krajo- 


wym musi w końcu spowodować 
zniżkę cen za nie, bo „popyt i po- 
daż regulują cony“. Zaś jego brak 


powoduje dalszą zwyżkę cen, czyli 
coraz większą drożyznę. 

Mógłby ktoś powiedzieć, że to 
niekoniecznie się zgadza, bo obec- 
nie rząd nie wydaje certyfikatów 
(zezwoleń) na wywóz naprzykład 
zboża, a przecież mimo to ceny 
zbożowe się stale podnoszą. Racja! 
Lecz nie trzeba zapominać i o tem, 
że większość producentów rolnych 
i wielkich handlarzy zbożowych 
wstrzymuje się z sprzedażą zboża, 
czekając na rząd, który pozwoli na 
wywóz ziemiopłodów zagranicę. Już 
oni sobie wyliczyli, że na tym in- 
teresie nieźle zarobią, więc maga- 
zynują «boże, sprzedając tylko tyle, 
aby móc pokryć bieżące wydatki. 
Podaż jest mała, zapotrzebowanie 
większe, więc ceny rosną jak na 
drożdżach. - 

Chwilowo obszarnicy są górą- 
Dzięki śmiesznie niskim podatkom 
mogą oni dotąd jeszcze trwać w 
bojkocie, lecz w końcu będą musieli 
zaprzestać  bojkotowania . kraju i 
ludności, będą musieli otworzyć 
śpichrze i większe ilości zboża 
rzucićżna rynek, ażeby zebrać po- 
trzebną na wydatki gotówkę. ` Tej 
chwili obawiają się obszarnicy z 
Chjeny' więcej niż sądu ostateczne- 
go. Ażeby do jej przyjścta nie do- 
puścić, biją nawet poklony przed 
znienawidzonym przez stebie i o- 
plutym Witosem, z szeroko rozwar- 
temi ramionami przyjmują w swoje 
objęcia i gotowi są wobec niego 
do jaknajdalej idących ustępstw, 
byleby tylko zechciał pójść z nimi 
(z Chjeną) na wspólny rząd — 
taki rząd, który przedewszystkiem 
zgodzi się na wywóz ziemiopłodów, 
na dalsze ogładzanie miast i zdzie- 
ranie skóry z biednego konsumenta. 
W nadziei, że się to uda, już dzi- 
siaj urabla się na wielką skalę 
opinję publiczną za wywozem zboża. 

Dużo mówi za tem, że koniec 
końcem Chjenie uda się przeprowa- 
dzić część swoich postulatów po- 
wyborczych, bo i Zydzi i Niemoy 
wypowiadają się za wywozem. 
Skutki tej polityki  wywozowej 
zgóry przewidzieć można. Nastąpi 
to samo, co było po uchwaleniu 
wolnego handlu: obszarnicy i spe- 
kulanci nabiją sobie kieszenie, dro- 
Żyzna podniesie się znowu o parę- 
set procent, fala strajków popłynie 
przez kraj i znów zbliżymy się o 
wielki krok do stosunków bolsze- 
wickicb. 

A temu będzie winna oczywiś- 
cie  żydowsko-niemiecko-masońska 
lewica. Tak napiszą „Rozwoje*, 
3 poczciwi wyborcy będą się dzi- 
wować, oburzać i... włerzyć. 

J.. Z. 
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„mi socjaliści niemieccy z „socjalistą*Pan> 


3 


Komedja hakatystyczna. 


W niedzielę ubiegłą odbył 


całej Polski. Zjazd ma skoordynować 
prace „Organizacyj socjalistycznych w 
Polsce" i nadać tym pracom kierunek. 
Na zjazd mają przybyć przedstawicicle 
Sląska Ciąszyńskiego (Bielsk), Pomorza, 
Wielkopo!ski (bydgoszcz). Ziazd inicjo- 
wało„beutscheA rbeltspartei*<—Niemiecka 
Partja Pracy z łodzi. Zjazd ten, mają- 
cy „skrystalizować stosunek socjalistów * 
niemieckich w Polsce do innych organi- 
zacyj robotniczych* — niewątpliwie za- 
interesuje ogół robotników połskioh, ja- 
ko rowa komedja wojującego w Polsce 
nacjonalizmu niemieckiego. 

Łódź zatom spotkał zaszczyt niela- 
da: Zjechali się do naszego grodu „Sa- 


kratzem, z tym prawdziwy 'Pankraoym 
hurra — WERE niemieckiego na 
czele! I w dodatku radzili nad stosun- 
kiem swoim do „innych organizacy| ro- 
botniczych*.  Niechajże zatem wolno; 
będzie zdemaskować tą komedję nacja- 
nalistyczną, na którą się nawet już 
PPS-owcy nie biarą! 

„Deutsche Arbeitspartei" powstała 
w Łodzi wiosną roku bieżącego z ini- 
cjatywy i za cichem poparciem „Bundu” 
der Deutachen „Polens*, organizacji,; 
mającej być odzwierciadłeniem w Pol-: 
sce ultra szowinistycznego ducha nie- 
mieckiego. Zle jest wszakże i brzydko, 
gdy zaraz na początku istnienia awego 
D. A. P. — wzięła udział w pochodzie 
l Maja w Łodzi, kroGząc w tym pocho- 
dzie tuż za antypaństwowy'ni komuni- 
stami. Tu już też odrazu uwydatniło 
się wybitnia całe podłoże ideologii 
„socjalistów" niemieckich w Polsce:* 
ultra szowinizm niemiecki w plłaszczyku. 
międzynarodówki socjalistycznej, wal-f 
czącej zaciekle z ideą państwowości 
polskiej. Wybory ostatnie potwierdziły 
to. Cały ów obóz „socjalistyczny“, 
„międzynarodowy“, „marksowski” itd. 
poszedł do urn wyborczych pod hasła- 
mi panów Behrensów, Stucldtów, Neu- 
mannów, Hassbachów, pod hasłami bur- 
żuazjł niemiackiej, paskarzy, -kamienicz- 
ników, junkrów, przemysłowców nie- 


Wady ordynacji wyborczej, 


Ostatnie wybory rzuciły jeskrewy 
snop światła na ode niedomagania 
naszej mieszczęsnej ordynacji wyborczej, 
w sposób tsk głupi ponakcęcanej i po- 
nsginaaej przez Lutosławakich i Ratajów 
do celówtpartyjnych endeków i piastow- 
ców. Ale i sami.twórcy, a właściwie na- 
ginacze ordynacji wyborczej nie są chyba 
dziś zadowoleni z nieoczekiwanych dla 
nich samych skutków ordynacji, 

Dlaczego ordynacja ta jest złai nie- 
dogodna, niesprawiedliwa dla miast, dla 
klasy pracającej, a zwłaszcza dla Naro- 
dowej Partji Robotniczej. 

Dzięki ordynacji wyborczej, miasta 
polskie toną w okrągach rolnych; jest to 
zrobione dla zwiększenia Szans wybor- 
czych endeków i chłopów, a nam wyrzą- 
dza kczywdę poza 'województwami byłej 
dzielnicy pruskiej, gdzie nas w pewnym 
stopniu ratuje masza zawodowa organiza» 
cja robotników rolnych. 

Ba, niektóre okręgi wyborcze, 2 któ- 
rych przy wyborach w roku 1910 otrzy- 
maliśmy mandaw, zostały w tak sprytny 
sposób obecnie pokombinowane i podzie- 
lone, że głosy nasze się pomarnowały, nie 
przynosząc nam mandatu, 

Największym jednak skandałem w 
naszej ordynacji wyborczej, jest podział 
mandatów między listy państwowe. 

Listy państwowe miały początkowo 
słuszne i sprawiedliwe zadanie: ponieważ 
w okręgach marnują się tak zwane „ogon- 
ki* czyli resztki głosów—więc należy zli- 
czać różnym partjom te resztki i stosowe 
nie do ogólnej ich ilości dzielić mandaty 
z list państwowych między te różne par- 
tje. 

Zasada Dbezwątpienia słuszna, ale 
niestety, zasadę tę udało się endekom o- 
Lalić już nawet nie w komisji sejmowej, 
sie podczas ostatecznych głosowań na. 
plenum Sejmu. Zamiast tej zasady— wpro» 
wadzono bezsensowne obecne zwiększanie 
liczby postów większych stronnictw kosz- 
tem mandatów państwawych. 

Wyszło to istotnie na korzyść ende- 
ków, a na niekorzyść polskich stronnictw 
mniejszych — ale też jednocześnie dobry 
interes na tych pomysłach księdza Luto- 


się w 
Łodzi „Zjazd socjalistów niemieckich“ z 


mieckich, zgrupowanych w „Bund dee 
Deutschen Polens", 

Nawet ultra obludnicy i faryzeutze 
—,„socialiści" żydowscy, rozmaite „Po» 
alej Sjony", „Bundy* i „Kombundy* 
żydowskie poszły do wyborów oddziel- 
nie, po cichu wszakże (jak przystało— 
zgodnie z programami—) popierając 
komunistyczną Piąte. „Socjaliści” nie- 
mieccy zawarli sojusz z burżuazją nie- 
miecką: weszli w skład Centralnego 
Wybor. zego Komitetu Niemieckiego (wy- 
borcza filja  „Deutschtumsbundu*)—a 
z nim razem do burżuazyjnego Bloku 
Mniejszości Narodowych. I dzięki temu 
kompromisowi uzyskali owi „socjaliści” 
niemieccy, aż... 3 mandaty poselskiel 
Pomimo, że robotnicy niemieccy w Pol- 
sce stanowią conajwyżej pół procent 
ogółu proletarjatu w Polsce. Na takich 
jednak „socjalistów“ jak p. Zerbe, Kro- 
ri: i Pankratz głosowała cała buyrżu- 
azja niemieci'a i żydowska z Bloku 
Mniejszości, cała Chjera obconarodo- 
wościowa w Polsce, doskonale sobie 
zdając sprawe, że p. Zerbe czy Pan- 
kratz, gdy będzie chodziło o walką z 
polskością, o podcinanie bytu państwa 
polskiego, wcale nie gorzej będzie się 
popisywał, niż pan Oberleulnant Hass- 
bach, lub ober patron hakaty Daczko 
pomorski. 

Dlatego też niechaj 
niemieccy nie grają i 
swojej. 


„socjaliści” 
nadal komedji 
Proletarjat polski przejrzał już 
bowiem dawno ich perfidję i na kawały 
się już nie bierze. Klasa pracująca w 
Polsce szanuje prawa kulturalna i na- 
rodowe wszystkich współobywateli, pra- 
gnie jaknajzgodniejszego współtycia rzą? 
zącego na własnej ziemi narodu pol- 
skiego z obywatelami, mówiącymi po 
niemiecku, chce stać na straży ich 
równouprawnienia obywatelskiego, sie 
dla komedjanckiej roboty '„socjalistów" 
niemieckich. idących na pasku ober. 
hakaty, berlińszczyzny, ostmarkenverel- 
nów,—może mieć najwyżej słowa ubo- 
lewania i pogardy. 

Jan Wojtyński. 
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sławskiego zrobił „blok mniejszości naro- 
dowych”. A w rezultacie przyozdobiono 
polską ordynację wyborczą dziwolągami, 
które w jaskrawej sprzeczności pozostają 
do wszelkich zasad przedstawicielstwa, 

Wadliwa ordynacja wyborcza doko- 
nała tego, że naprzykład pepesowcy w ca- 
łym szeregn okręgów przeprowadzili po- 
słów dziewięciu tysiącami głosów, pod- 
czas, gdy mandaty nasze wymagały prze- 
ważnie aż dziewiętnastu tysięcy; wadliwa 
ordynacja dokonała tego, że gdy w sze- 
regu okręgów brakowało nam do zdoby- 
cia mandatu od dwustu do tysiąca gło- 
sów, to jednak te zaaczne ilości głosów, 
oddanych na siódemkę, zmarnowały się 
całkowicie, 

Wadliwa ordynacja przyczynia się 
wreszcie do tego, że gdy Senatorów jest 
naogół cztery razy mniej niżeposłów sej- 
mowych, a więc na ośmnastu posłów win- 
niśmy otrzymać conajmniej czterech sena- 
torów, to otrzymaliśmy zaledwie "połowę 
tej liczbja - 

Ordynacja wyborcza wykazała całą 
swą błędność i niesprawiedliwość. 

By uniknąć tych wszelkich błędów, 
należałoby pozostawić wyłącznie listy 
państwowe, znieść odrębne okręgi wybor- 
cze i głosować w całym kraju wyłącznie 


ana listy państwowe; po obliczeniu liczby 


głosów z całego kraju na każdą listę, po- 
dzielić tczeba wszystkie mandaty propor= 
cjonalnie do ogólnych liczb głosów. 

Wówczas zniknęłyby niesprawiedli- 
wości, wypływające z takiego lub innego 
wykrojenia okręgów, i wszędzie w całym 
kraju dla zdobycia mandatu trzebaby było 
jednakiej liczby głosów. Ba, zniknęłyby 
dziwolągi w rodzaju tego, że jedno całe 
województwo mogły opanować wyłącznie 
„mniejszości“. 

| to jest jedyne sprawiedliwe 
wiązanie Sprawy. 

Podniosą Się zarzuty, że w ten spo- 
sób nastąpi zbytnie rozbicie mandatów, 
że dostaną się do Sejma zbyt drobne, 
przygodne ugrupowania. 

Ale tego uniknąć łatwo: wystarczy 
skasować, naprzykład, listy, które w ca- 
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tyn kraju zdobędą poniżej stu tysięcy 
głosów. 

Retorma ordynacjł wyborczej jest je- 
dnem z malbardziej palących baseł, jekie 
musi wysunąć i gorąco popierać nasz sej- 
mowy klub poselski. 

Kret. 
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Kupujcie 8 proc. 
pożyczkę złotą! 


D poprawę bytu kolejarzy 1 pocztowców. 


Związki pracowników kolejowych j 
pocztowych złożyły rządowi następujący 
memorjał: 

„Sytuacja materjalna pracowników 
państwowych w ogólności, kolejowoów 
ża i pracowników poczt, telegrafów i 
telefonów w szozcgólności, jest daleko 
gorszą niźli była w m=cu wrześniu. Dodatki, 
kióre rząd zustosował w m-cu paździer- 
niku i listopadzie, absolutnie nie stoją 
w żŻadnyn stosunku do rzeczywistego 
wzrostu cen artykułów pierwszej potrze- 
by, a przyjąwszy pod uwagę fakt, że 
pracownikom potrącane są raty na spła- 
te pobrunych w swoim czasie zaliczek i 
węgła, otrzymujemy istotny stan- tego 
rodzaję, że pracownik otrzymał w listo- 


padzję eickt pieniężny prąwie równy z 
wrześniowym. Dotychczasową  cierpli- 
wość pracowników — co do domagań 


sią odpowiedniej i rzeczywistej pomocy 
małgrjalnej —imożemy wytłómaczyć li tyl- 
„o częsciowem Zaoputrzenioni się 4 po 
uranych zaliezek, lecz stan ten pugurszył 
sę do tegu stopnia, Że poszczególne 

a WKĄZKI są formalnie zasypywane inter- 
jtiacjami członków, że du końca listo- 
i dy przy dzisiejszemi zaopatrzeniu nie 
AAA wytrwać. W zrozumieniu tril- 
Ch CL pułożenia świata pracowniozp- 
agu, poszczegolne instytucje 
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Kaszubi a wybory. 


i Opinji kaszubskiej w sprawie wy- 
borów daje wyraz „Gryf*, pismo poźwię: 
done specjalnie sprawom kaszułsk 0-Do- 
morstiin, a redagowane przeż znalltgo 
jrzywódcę ruchu młodokaszubskieza dr. 
wMajkowsktegu. 
i wydawca „(ryfę* pisze 
pisma doslownie: 

„Kaszubi nie odegrali w akcji wy- 
borczej Żadnej 'roli i tak ten razljak i 
przy wyborach do Sejmu Ustawodaweze- 
zo nie poślą yżadnego * reprezontanta: do 
Warszawy. Udśrza w tyn stanie r4dczy 
lakt, Że za*czasów pruskicły- właśnie po- 
wiaty kaszubskie ząwsze ratowały man- 
daty polskie do parląmentui sejnaNie- 
mice i; Prus, 

Jeżeli się nad przyczynami tej «b- 
stynencji politycznej Kaszubów «zastano- 


w nr. 7 tego 


KDWARD BULWER-LYVTON. 


Straszny dom. 


VIL 


Ruchy ich były niesystemetgczne, 
lecz miimo to, poczwary zbliżały się do 
muie coręz, szybciej, w coraz większyo 
rojach i poczęły już pełzać po mem pra- 
wem ramieniu, która mimowoli wybią- 
tnąłem, jakby do obrony. (żasem do- 
tykuło mnie, coś co nie od nich pocho- 
dziło, a niewidztalne ręce uderząły mnie. 
Raz nawet chwyciły mnie za gardło ja- 

„ieś zimne, wilgotne palce. Jasno uświa- 
domiłem Sobie, że teraz, chociaż prze- 
zwyciążyłem strach, grozi mi wprost fi- 
„yczne niebezpięczeństwo; dlatego zo- 
wniskowałem całą swoją siłę w tem je- 
dzem uczuciu — wytrzymać, wsparty ną 
żelaznej woli. Odwróciłem oczy od cie- 
mia, przedewszystkiem od tych straszli- 
wych oczu węża, które teraz stały się 
„npełnie widoczne. Ro tam, a nie gdzie- 
indziej dookoła (tego byłem świadom), 
byla „woła* złego o ogromnej twórczej 
mocy, wola, która była zdolna zdruzgo-. 
taé moją. 

Szary brzask świtu począł już ró- 
Żowieć, jakby od bliskiego poźaru, a ma- 
te poczwury pływały niby w płomieni- 
staj aorzy. Jeszcze vaz zadrżał cały po- 
kój, jeszcze raz dały się słyszeć trzy u- 
derzenia w różnych odstępach czasu. Po- 
tem oiemny cień pochłonął wszystko 
swym mrokiem, jakby wszystko z niego 
wyszło i do niego powrócić musiało. 
Udy mok ustąpił, znikł również i 


z wydatną pomocą, nie 
autorytetu państwa na szwank. Nie ży- 
wimy nadziei, aby w najbliższym czasie 


uposażenia 


prywatne i | 


Dr. Majkowski, redaktor | 


komunalne, DLA z dobrej woli, 
częściowo pod wpływem strajków, pod- 
wyższyły wynagrodzenie swoich pracow- 
ników wyżej 100 proc, — w tymże cza- 
sie ye ła kolejowi i pooztowo-te- 
legraliczni otrzymali około 60 procent, 
licząc 50 punktów, oraz dwukrotną 15- 
procentową podwyżkę. 

Do rządu zaś nędzarzy zariczyć na- 


leży emerytowanych  funkcjonarjuszów 


kolejowych i pocztowo telegralicznych, 


którym rząd natychmiast winien przyjść 
choąc narażać 


rząd mógł całkowicie rozwiązać kwestję 
pracowników kolejowych i 
pocztowych, jednakże, gwoli zaspokoje- 


nia najprymitywniejszych potrżeb tych 
pracowników, podpisane związki doma- 
gają Się przyznania najdalej do dnia 


6 grudnia r. b. trzynystej pensji w wy- 
sokości całkowitych listopadowych po 
borów, tytułem bezawrolnej świątecznej, 


Zarówn o funkcjonarjuszom czynnym, juk 


i emerytom. Uważamy, że postuiat ten, 


jako minimalny «i ostateczny, rząd zała- 


twi jak najrychlej, gdyż w przeciwnym 
razie podpisane związki znalazłyby się 
w trudnem położeniu *. 


a 


wimy, to w pierwszym rządzie wchodzi 
w grę brak uświadomienia Kaszubów sae 
mych. Jeszcze dzisiaj, po okresie Cejno- 
wy i Młodokaszubów ogół inteligencji 
kaszubskiej, wcąle nie tak szczupły jak- 
by się wyduwnło, nie zna swoich dziejów 
roli jaką odgrywał żywioł kaszubski w 
dziejach ziem bałtyckich, i jaką w przy- 


szłości odgrywać powinien w dziejach 
Polski i Słowlańszczyzny. 4 drugiej 


strony w kołach 
dujnych polskich przeważa pogląd, że 
w interesie Rzeczypospolitej nie leży 
pielgguowanic odfębności | kaszubskiej i 


/ nedapfe Pa zu DEAE gage) roli obrony 
n 


marchji zachodn$o-północnej, Sądzi się, że 
Żywiuły nupływowe polskie, przedewszy- 
stykiem z Galicji pochadzące, *silniejszy 
wał będą przeciw niemczyźnie tworzyły, 
niź rodowici Idszubi. Stąd dla osłabie- 
nia Kaszubów irozbicia jedności terytor- 


cień; płomienie świec, (aksjak opadały, 
przybierały teraz powoli, tak samo ogień 

w komincu, Przedemną, leżał cały po- 
kój w niezamąconym spokoju, jakby ni- 
gdy nie działo się tu nic nadzwyczajne- 
go. Obydwoje drzwi były zamknięte, 


drzwi do pokoju służącego [na klucz 
nawet. 
Piew leżał w rogu = pokoju, gdzie 


przedtem: tak sią cispąi kurczowo. -Za- 
wolałem na niego — nie ruszyłsię, przy- 
stąpiłem bliżej — 'biedne 
Żyło. Oczy wyszły mu na wierzch, język | 
zwieszał się 4 pyska, a szczęka była po- | 
kryta pianą. Wziąłem go na ręce, pró- 
bowałem przy ogniu przywołać do Życia 
— wszystko napróżno. Bol 
utraty: ulubieńca był tem większy, że 
nie byłem wolny od wyrzutów sumie- 
nia. Sam musiałem sobie przypisać wi- 
nę jego śmierci; nie mogłem sobie tego 
inaczej wyjaśnić, jak tem, że rozstał sią 
z Życiem % przestrachu. 

Jakże jednak zaskoczyło mnie od- 
krycie, gdy przekonałem się, iż pies zgi- 
nął wskutek złamania gręgosłupa, przy 
bliższem bowiem badaniu stwierdziłem, 
że ma on kręgi powykręcane ze stosu 
pacierzowego. „Czy nie musiało się to 
stać w ciemności i czy nie było dziełem 
ręki ludzkiej, takiej samej ręki, jak 
moja? 

Czy przez cały czas nie działały tu- 
taj również ludzkie wpływy? Sądzę, że 
tak, a przynajmniej “bardzo wicle oko- 
liczuości przemawiało za tem. Twier- 
dzić tego napewno nie mogę, mogę tyl- 
ko powiedzieć poprostu, eo widziałem 
na własne oczy. domysły pozostawiam 
czytelnikowi.ż 

Do wschodu słońca nie stało się 
już pic więcej. Skoro zabłysnął pierwszy 
promień, opuściłem struszny dom. Zanim 


dzisiaj Jeszcze miaro- | 


zwierzą nie | 


z powodu | 


1032 | rob xu 
jum kaszubskieTpodzielono na dwie cze- 
ści, północną p zyłączając do okręgu sta- 
rogardzkiego, południową do okręgu gru- 
dzjądzkiego. 

Jesteśmy najmomniej przekonani, że 
polityka taka jest błędną. Należałoby 
żywioł rodzimy, wypróbowany w walce 
z niemczyzną raczej wzmacniać niż osła- 


blać. Nie uważamy atoli eałej sprawy 
za ostatecznie załatwłoną—na szczęście. 
Jesteśmy bowiem przekonani, Że to, cze- 
ga chciał Oejnowa i co kontyńuowali 

łodokaszubi, okaże się jedynym środe 
kiem utrzymania Pomorza dla Rzeczy- 
pospolitej“. 

w {or 


Ze Związku Budowlanego. 


Oddział w Łodzi. 


W miesiącu listopadzie obowiązują 
następujące płace. 

Bndowlarze sezonowi, murarze przy 
białej robocie mk. 814, cieśle i murarze 
przy robocie czerwonej 740) mk., Koźla- 
rze od 858 mk. do 740 mk, robotnicy 
510 mk. wo fen. na godzinę. 

Brakarze i robotnicy ziemni: dla bru- 
karza 1000 mk., dla ubijacza 900 mk. 
dla układacza płyt 1080 mk., dla beto- 
niarza warsztutowego 840 mk., dla robot- 
nika ziemnego 500 mk., dla młodocia- 
nych od lat 16—18— 400 mk., dla chłop- 
ców do lat 16-—300 mk. za godzinę. 

W cegielniach, wobec zakończonego 
sezonu obecnie ceuniki nie obowiązują z 
wyjątkiem — za kopanie gliny. W spra- 
wie cennika za kopanie gliny obecnie 
toczą się konferencje z przemysłowcami. 

Budowlarze fabryczni: ciesla Ta- 
bryczny od mk. 3779 do — 4139, ciesle 
budowlani 4703—5273. mF., stolarze 4763 
do 6407 mk., modelarze 5273—7 87 mk., 
stelmachy 4768—5157 mk., murarze 4763 
do 5273, pomoce murarska 3722 mk. dzien- 
nie, do tego, dochodzi 140 mh: dziennie. 

Do cennika budawlarzy sezonowych 
zalicza się również cały szereg fabryk i 
warsztatów stolurskieh, malarskich i 
zdnunów. 

4 * 
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Zarząd Związku, opierając się na 
statucie, wypłacił z funduszów składko- 
wych ślraj SUJĄCYNI budowłarzom, zutru- 
dnionym w "fabrykach włókienniczych 
mk. 264,800. Zapomóg strajkowych ozęść 
członków związku nie korzystała: jedni 
sami się zrzekli, nie chcąc nadwyrężać 

szczupłych funduszów Związku, zaś dru- 
dzy, (ci co głosowali na „ósenikę*) nie 
mieli widocznie odw agi cywilnej poku: 
zać swego oblicza i po zapomogi się 
nie zgłosili. 

Przy sposobności wyjusniamy, że 
Związek Zawodowy jest apolityczny i 
wszystkich członków swoich traktuje je- 
dnakowo i nie pyta się o przekonunia 
polityczne, przeto ci członkowie Związku, 
którzy z jakichkolwiek powodów do dziś 
dnia po zapomogi się nie zgłosili, 2e- 
chcą do dnia l*grudnia zgłosić się po 
odbiór swojej należności, 


odszedłem, wstąpiłem * raz „jeszcze do 
małego, pustego pokoiku bez wyjścia, 
w którym byłem uwięziony wraz z mym 
służącym. Nie mogłem opędzić się my- 
śli, że to, co wydobyło xe sichie wszy- 


stkie zjawiska, tam i tylko tum ma swe | 


Źródło. -Chociaż wszedłem. do zakamur- 
ka przy dziennem swicile i jasne pro- 
mienie słoneczne przedzierały się przez 
zabrudzone szyby, mimo to znów przeję- 
ła mnie nocna groza. 

Nie moglem zmusić się do tego, 
aby pozostać tu dłużej nad pół minuty. 
Zcszedłem po 
słyszałem przed sobą tupot kroków, a 
gdy otworzyłem drzwi na ulicę, zdawało 
mi się, że słyszę cichy śmiech. 

Przyszedłem do domu, przypuszcza- 
jąc, że znajdę tam mego zbiega, służąĄ- 
cego. Ale ten ani nie wrócił, ani też w 
ciągu kilku następnych dni nie dal o so- 
bie znaku życia, aż w końcu otrzymałem 
od niego z Liverpolu list takiej treści 


„W ielimożpy anie!  IFrosz: pana 
uniżenie o przebaczenie mi, choć nie 
main najmniejszej nadziei, byś uznał 
mnie godnym tego, chylka — od czego 
zapewne Bóg ustrzegł Pana, — że wi- 
dziułcś Pan to, co ja widziałem, Czuję, 


że miną długie lata, zanim przyjdę do 
siebie. Ze stałem się niezdolny do przy- 
jęcia jakiejkolwiek służby, to nie ulega 
wątpliwości; dlatego wyjeżdżam do me- 
so SZWwajyra, do Melbou'no. Jutru od- 
pływa okręt. Może długa podroz 
wróci mi równowagą. bDviesicć razy na 
dzień zrywam sią rdrzę na całem ciele; 
ciągie „daje mi się, że on jest Za inną. 
U pri aszam pana uniżenie, łaskawy Panie, 
bys zechciał moje rzeczy i moją ZAM Zi 
pensję odesiać mej n alcee w! Wolworth. 
Jun zna pański udres*. 


Lit khańczył się 
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schodach na dół i znów | 


przy- | 


wieloksutnie po- 
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Robotnicy zatrudnieni w fabrykach 
wyrobu szpulek drzewnych Wyss i S-a 
i A. Zeh i S-ka, po paru konferencjach 

rzeprowadzonych przez przedstawiciela 
ywiązku Bednarczyka otrzymali, poczy- 
nając od 6 listopada, 25 proc. podwyżki, 
a od 17 listopada tj. dnia zakończenia 
strajku włókienników, dalsze 10 proc. 
Pomimo uporu fabrykantów solidarność 
robotników i siła organizacji zwyciężyła, 
R „II 7 TN TAKT n 0 NO o W 

W N 323 „Gazety Warszawskiej, 
znajdujemy sprawozdanie berlińskicgo 
korespondenta tego pisma ze zjuzdu ma- 
soncrji niemieckiej w Magdeburgu. Lli- 
sząc v zamierzeniach politycznych maso- 
nani nu najbliższą przyszłość, korespon- 
dent ów m. in. podaje: 

„W Polsce mają być w najbliże 
szym czasie stworzone dwa duże pisma 
polskie, z których jedno w Łodzi, 4 wy- 
rażnym programem oparciu polityki pel- 
skiej na przymierzu 4 Niemcami i 4 
Anglią". 

Nie przywiązujemy «zbytniej wagi 
do tendencyjnych zazwyczaj informacyj 
naczeinego organu endecji, ale bądz co 
bądź znamienny” jest, zbieg okolicznoś- 
ci, że podobno w krótkim czasie ma za- 
czĄĆ wychodzić w Łodzi nowy dziennik 
pt. „kejublika” i to właśnie pod redsk- 
cją publicystów, deklarujących sią od- 
dawna w charakterze gorących zwolene 
ników zbliżenia Polski (2 Niencami i 
Anglją. 

Ciekawe! 
ea.6-.0 ME DE EE ANN 


Nieudany zamach na policjanta. 


Wczoraj w nocy do posterunkowe= 
go oddziału konnego policji Stefana 
Zmigrodzkiogo przechodzącego ulicą 
Brzezińgką obok domu Mg 40, nieznany 
syrawca dal 5 strzałów rewolwerowych. 
Zadna z kul nie dosięzła celu. Zaslar- 
nowana natychmiast policja puściła się 
w pogoń za sprawcą strzałów, lecz. bez 
skutku. bip. 

m] 


| TEZA KENIA prosbą o przóbaczenie, polem 


zawierał wyjaśnienia i szczegóły doty- 
czące jego służby. 

Ta ucieczka do Australji będzie z 
pewnością dla niejednego niezbitym 6 
wodem, że człowiek ów, w taki lub inny 
ale zawsze oszukuńczy sposób, brał u- 
dział w wydarzeniach tej nocy., Nie zbi- 
jam żadnego z tych przypuszczeń, ale 
twierdzę też, Że dla ogółu ludzi są one 

najłatwiejszem rozwiązuniem, gdy chodzi 
o takie nadprzyrodzone wydarzenia. 

Wieczorem powróciłem raz jeszcze 
do tej siedziby upiorów, aby wziąć mo- 
je rzeczy i dorożką wywieźć zwłoki me- 
go biednego psa. Nie mnie przy ten nie 
spotkało, ani nie przydarzyło ni się nic 
nadzwyczajnego, pomijając to, že przy 
wchodzeniu na górę i schodzeniu ze 
schodów, zńów słyszałem przed sobą od- 
głos kroków. 

Skoro ópuściłem dom, poszedłem do 
pana I, którego zastałem u siebie, Od- 
dałem mu klucz, zapewniłem go, Że cic- 
kawość moją najzupełniej zaspokoilem i 
zabierałem się do opowiadania, co sią 
tam działo, gdy wtem gospodarz paisg 
wał mi i rzekł grzecznie, że w aupelno- 
ści przestał się interesować tajemnica 
która na zawsze pozostanie niedocieczo = 
ną. Postanowiłem jednak powiedzieć nu 
przynajmniej o listach, które czytałem, 
jak też o tajemniczem ich zniknięciu i 
zapytałem go, czygjest zdania, że były 
one kiedys skierowane do zmarłej Zaj 
rządczyni t czy w jej życiu nie znalazło 
by się jakich punktów oparcia dla mglie 
stych przypuszczeń, jakie nasuwała tresć 
listów. Pan L, jak mi się zdawało, byś 
tem zaskaczony, A po kilku chwilach na 
mysłu odpowiedział: 

(D. o. n.) 
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Hiafomedć lean. 


 Barząd główny Związku 


i — Internat dla chłopców i sanatorjum 
dia dzieci. Magistrat otwiera internat 


Kalendarzyk. 
Dziś Mansweta 
2 3 Jutro] Saturnina 
Wtorek 


Wschód słońca 
Zachód 


Wschód księżyca 
Zachód : 


7m 54 
4 m. 47 


6 m. 48 
4 m. 57 


— Zjazd legionistów. 'Tymozasowy 
Legjonistów 
Polskich, w myśl uchwał zjazdu. sierp- 
nlowego, zwołuje zjazd walny delegatów 
Roszozególnyoh oddziałów Związku na 
410 grudnia 1922 r, 

Zjazd obradować będzie w „War 

szawie w sali Tow. Artystycznego, ul. 


rębacka 10, od g. 10 r. 


przy szkole dla moralnie zaniedbanych 
chłopców. Internat przygotowany bę- 
dzie na 60 miejso i otwarty w pierw- 
szych dniach grudnia. Ma być także 
otwarte w Chojnach sganatorjum dla 
dzieci słabowitych. Z sanatorjum ko- 
rzystać będą w pierwszem rzędzie dzie- 
ci z miejskich ipetytucji wycbowaw 
czych. W ten jsposób zostanie zwol- 
niona pewna ilość miejsc w tych za- 
kladach, gdzie dotychczas nie przyjmo- 
wano nowych dzieci z braku 
miejsca, bip. 
— Podatek miejski od alkoholu, Oso- 

by, instytucje i przedsiębiorstwa sprowa- 
dzające do miasta, względnie produkujące 
w Łodzi spisytus, wszelkiego rodzaja wy- 
toby wódczane Oraz wina, obowiązane zą 
t Ean opłat na rzecz kasy miej- 
it 


powodu 


w wysokości 30 proc. pobieranych 


-Przez rząd opłat akcyzowych t. [. mk. 600 


Od jednego litra 100-procentowega Biko- 
bolu od spirytusu i wyrobów wódczanych 
Oraz 10 proc. opłaty uelnej od wina spro- 
wadzanegpo z zagranicy, łącznie z dopłatą 
od cła. (Aggio). Nie podlegają oplacie 
wina owocowe wolue od alkoholu. 

Stopa podatkowa może być zmienia- 
na przez Magistrat w zależności od zmia- 
ny wymiaru akcyzy rządowej, lecz k-żda 
zmiana inusi być zatwierdzona przez wla- 
dze nadzorcze. (bip) 


„Przegląd Włókienniczy*. Ukazał 
SIĘ Ar. 0 „Przegiądu*, zawierający facho- 
wo-redagowane i oblicie ilustrowane dzis- 
ly: techuiczny i ekonomiczny. Numer za- 
myka dodatek w języku angielskim, za- 


~“ wierający m. in, dane'o wyniku wyborów 


w Polece. Szata zewnęlrzna pre<entuje się 
b.rdzo dodatnio, 

— Zarząd kocperatywy Spożywczej Chó- 
ru polskiego. przy kośc, Sw. Krzyża przy- 
pomina swym członkoni, | że we wtorek 
dn. 28 bm. o gódz. 7 wiecz. w kancela- 


"ru parafjalnej, Przejażd 13, odbędzie się 


nadzwyczajne ogólne zelranie, na które 
uprzejmie zaprasza swych członków. 

— Walka z analfabetyzmem —w wojsku. 
Wczorajsodbyło ię pierwsze zebranie 
Komitetu Organizacyjnego 'I-wa Opieki 
nad Zółnierzem — instytucji. mająccjfza 
zadanie w pierwszym 
walkę z araliabctyzmem w armji. Na 
ws'ępis posiedzenia dokąqnano wyboru 
ścisłego Komitetu, który zajmie się spra- 
Wą opracowania statutu, zgromadzenia 
funduszów i rozpoczęcia natychmiast 
pracy oświatowej. Do ścisłego Komitetu 
Sadu 


rzędzie podjąć 


weszli: Kurator dr. Jarosz, prezes 
Kam eński, prof, Kern, mjr. Waławski, 
ks. kup. Ojesinski, - insp. Bagieński, p. 
Uryer, inż. Fołkierski, pani Łuszczewska, 
dyr. Maciński i Wojtyński. i 

W dalszym ciągu zebranie podzie- 
lilo pomiędzy poszczególnych członków 
Komitetu ścisłego prace organizacyjne. 


wre $ amo 


Kino Spółdzielni 


Eid Arg I 
Hall zr 


ul. Sienkiewicza Na 40, 


Dziś i dni następnych. 


. 4aopatrzone opłatą stemplową, 


tj ZIN UTT ZUPA Z E 


JIkÓW PoŃSIWORYCH 


„PRACA*—28 listopada 1922 r. 


Tente, muzoka | -sztukn. 


Teatr Miejski, Cegielniana 63. 


Dziś „Horszfyński*, dramat J. Sło- 
wackiego, z pp. K, Adwentowiczem w 
roli tytułowej, H. Barwińskim w roli 
Hetmana i E. Rald-Snayem w roli 
Szczęsnego. Dochód s przedstawienia 
rzeznaczony na Samopomoc przy szko- 
e im. Elizy Orzeszkowej. 

W środę z powodu rocznicy po- 
wstania listopadowego dany będzie 
„Horsztyńaki”. 

W czwartek dla zrzeszeń rob. i 
intelig. „Peer Gynt* z p. K. Adwento- 
wiczem w roli tytułowej. Po raz o- 
statni. 


Emen man 


Sprawy robotnicze. 


Grożba strajku w przemyślo 
metalowym w Warszawie, 


Związek metalowców zjednoczenia 
zawodowego polskiego pertraktował 4 
Pol. Zw. przemysłowców metalowych w 
kwestji podniesienia płac robotnikom 
metalowcom, jak również i niepotrącania 
pożyczki, udzielonej.w mies. wrześniu. 
Odpowiedź przemysłowców, iż żądań 
Związku uwzęgłędnić nie mogą wobec 
trudności finansowych w fabrykach me- 
talowych, wywołanych brakiem środków 
obrotowych 'i rozpoczynającym się zasto= 
jem, wywołała niezadowolenie wśród ro- 
botników, którzy w tej chwili odbywają 
zebrania (masówki) w cch rozpoczęcia 
akcji podwyżkowej—ewentualnie ustale- 
nia terminu strajku. 


Ziemia Ola żołnierzy! 
Ważne wyjaśnienie od DOK. IV. 


W wykonaniu art. 9 Ustawy z dnia 
17 grudnia 1920 r. „O nadaniu żiemi 
żołnierzom Wojska Polskiego“, przystą- 
puje Ministerstwo Spraw Wojskowych 
do układania listy kandydatów pierw- 
szej kolejki na rok 1923 na Kresach 
Wschodnich. 

Ubiegający się o zatwierdzenie w 
pierwszej kolejce 1923 rokn, wnoszą po- 
danie o wysunięcie do zatwierdzenia do 
Referatów Osad Zołnierskiche tego DOK. 
na którego terenie mają stałe miejsce 
zamieszkania. 

W kolejce wiosennej 1923 
mogą uzyskać zatwierdzenie wyłącznie 
zdemobilizewani, dekorowani lub ranni 
w W. P., rolnicy przeważnie tylko żona- 
ci, wyjeżdżający osubiście na ` Kresy, a 
przy rocznikach "młodszych *do- 1895 w 
górę, wraz z członkami rodziny. 

Dopodań należy dołączyć zaświad- 


czenie wymagane ogłoszeniami, jakie 
znajdują sią w*Koneńdąch* Garnizonu, 


PKU., Starostwach i Gminach, 

Podania z załącznikami muszą być 
wefiług 
obowiązujących przepisów. i 

Podania, zaświadczenia i wszelkie= 
go rodzaju zapytania od petęntów, za= 
mieszkałych nasterenie DOK. MIV Łódź, 
nalaży kierować do Referatu Osad Zoł- 
nierskich DOK. N IV Łódź, najdalej do 
dnia 1551 1923 r. 

Powyższe zarządzenie nie jest o- 
twarciem zamkniętego w dniu I lipca 
1922 r. terminu do składania podań o na- 
dział ziemi na Kresach Wschodnich, lecz 
odnosi się do tych kandydatów, którzy 
w swoim czasie złożyli podania w Ref. 
0. 2, a dotychczas jeszcze nadziałów 
nie uzyskali. 


Robotnicy popieraj= 
cie pismo „Praca 


roku,” 


„KRIEKR 


Ksieżniczka Teral 


Komedja miebiańska w 6 aktach P. CARLSENA. 


 mężkicgo 


' Walka z lichwą. 


W pierwszych dniach [grudnia od- 
będzie sią w Łodzi konferencja staro- 
stów województwa łódzkiego w sprawie 
ujednostajnienia pa całym iererie wo- 
jewództwa walki x lichwą 

Za przekroczenie przepisów 0 zwal- 
czaniu lichwy zostali ostatnio ukarani 
grzywną: M. Rochman (Dzielna 56) na 
100 tys, mk., Cb. Szejnfinkel (Pomor- 
ska 11), J. Sztajer (Wechodbia 50) is A. 
Himowicz (Nowomiejska 11) po 50 tys. 
mb. H. Sirasburger (Cegielniana 53) i 
S. Kajzer (Kościelna 4) po 25 tys. mk., 
M. Szternsztajn (Gdańska 26) i A. Wi- 
chan (Główna 6) po 20 tys. mk., oraz 
O. Arndt (Pomorska 130), M. Pluciński 
(Pomorska 108) i F. Stawikowski (I'o- 
morska 180): (bip). 


0 zabójstwo w wojsku. 


Przed Wojskowym Sądem Okro- 7 


wym stawał wczoraj niejaki 
Drozdowski, oskarżony o zabójstwo i de- 
zercję. Rozprawie przewodniczył mjr. k. 
s. dr. Rozwoda, oskarżał mjr. k. s. Ja- 
skólski, bronił podsądnego mecenas dr. 
Landau. i 

Według aktu oskarżenia sprawa 


Bolesław | 


przedstawiała się, następująco: Oskarżu- | 


ny, zdczerterowańwekzy w miu 25 jai- 
dziernika przy ul. Srebrzyńskiej w cza 
sie sprzeczki między oskarżonym, =«"r. 
Józefem  Walezakiem i Marcinkowst im 
z jednej, a sp. Józefem. Denysem i te- 
goż 
skarżony pchnął nożem Denysa, 
natychmiast zmarł. 

Oskarżony przyznaje s'édo obu prze- 
stępstw, tłumacząc się, Że nie mial Za- 
miaru pozbawi 
wien pijany, mie wiedział ca czyni. De- 
nysa przedtem mię znał i dziś nawet nie 
zdaje sobie sprawy, jak wyulądał ow 
człowick, ktorego zabil. Uzynu swego 
pousądny żałuje 1 chce ponieść zasłnżo- 
ną karę. 

ko” krótkiej” naradzie sąd 
wyrok nna, ący oskarżonego winnym 
uszkodzen ciała tdcze'cji, 
wymierzając mi kurę owa o data Wieze- 
nia 2 saliczenieny aresztu słedczego. 


z 


Otrucie szefa policji 
"londyńskiej. 
Według uepesz ugencyj telegralicz- 


nych, szef policji londynskrej,etr William 
Harwood miał być otruty 


pidczas.dcrocznege 
haniieu, 


Ra | t ; 
wydawanego w ratuszu londyńskim na 
icześć nowego lordu mera Londynu. 

Wiadomość ta wydawała się nie- 
prawdopodobną, wobec tego, że u žad- 
nego z innych, licznych uczestników ban- 
kietu nie stwierdzono oznak otrucia. 
lstofnic, jak się okazuje, zamach nastą- 
pił w dniu instalacji nowego lorda mera, 
połączono więc jedno zdarzenie z dru- 
giem. - 
Wedlug londyńskiego „Daily Maila“, 
sprawa jrzedstfwia się „jak nastepuje: 
Już przed dwoma tygodniami nadesłano 
do Scettłand Yard, głownej siedziby po- 
iicji londyńskiej, paczkę pócztową. W 
Ditobecności zela policji otworzył ją 
jego zastępca i znalazł w niej 


pudeiko czekoladek. 


Odrazu jednak zwrócił uwagę jego brak 
na pudełku adresu wysyłającego, oraz 
fabryki czekoladek, wobec czego odesłał 


NEETERCN ZN TES WER DIES 


W roli głównej 


towarzyszami a drugiej strony. O: 
który i 


Denysa Życia, byl bo- | 


ogłosił | 


czekoladki, jakn podejrzane, miejskiemu 
laberatorjnm chemieznemu do zbadania. 

Dnia 9 b. '2. nadeszło drugie pu- 
drtko pod adrescm= szela- policji. Tym 
razem otworzył je sir W. Harwood, a nio 
nie wiedząc o posyłce poprzedniej, 


spozył dwie czekoladki 


i poeżęstował niemi swą sekretarkę oso- 
bistą, p. Drysdale, która jednak, będąc 
zajętą, nie spożyła ofiarowanych Sobie 
czekoladek, a zanim zdążyła to uczynić, 
szef jej dożtał gwałtownych boleści i 
wymiotów. 

Weżwani 


lekarze stwierdzili otracie, 


a w zbadanych czekoladkach znaleziono 
arszenik lub strychnine. Zdaniem leka- 
rzy, sir W. Harwood zawdzięcza swe o- 
calenie temu, że doza trucizny była za 
silna i wywołała wymioty. W każdym 
razie stan otratego jest bardzo ciężki, 


| al aai 


Rozmaitości. 


Finanse b. cesarza Wikielnia 


znajdują się wido:znie w nienaigorszym 
stanie, skoro mógł swej narzeczonej 
zrobić prezent ślubny wartości 809 m |. 
marek niemieckich. Mianowicie polecił 
wy onać dla niej w Berlinie dyadem 
brylartowy 4 kolczyki. Na dysdem zu- 
żytkowano 791 brylantów, z których naj- 
mn ejszy waży pół karata, warystkie zaś 
wyróżnia Ą się nadzwycCza nym blaskiem 
i prześliczrymi kształtami. 

Donosząc o tem „Vorv äts", do- 
maga się, aby rząd nie pozwohi na wy- 
wóz tych kosztowności, operając się 
na ustawie, wstrztrnu ące) uciccznę ka- 
pitałów poza granice Rzeszy. 


Hara za samobojstwo, 

W Angki istnieje rrewo, według któ- 
rego, jeżeli dwie osoby  postaunowią po- 
pełnić wspólnie samobó Siwa, tò ta z nich 
który uda Się uraiować, podlega Larze za 
zabó stwo. 

Swieżo włsśnie przed sądem w Lon- 


dynie stangle pani Maud Mibbert, która, 
zakochawszy się w bracie swego męża, 
nieka z comu meżowskiego z2 SĘwa- 


trem i postanowiła rezem z nim popełnić 
samObó stx0, a 

Obo e otruli się gazem oświetlającym 
panią Hi bbert jednak zdolano przywrócić 
do Życia, a gdy według obowiązującego 
prawa stanęła przed sądem, skazano ją na 
dziewięć miśsięcy robśt przymusowych 

John Gziswągrth i inni wybitni; pisa- 
rze angielscy podali wspólną do króia 
prośbę © ułaskawienie nieszczęśliwej. `“ 


Małżeństwo wnuczka 
z babka. 


" George Eve, młodzien'ec liczący lat 
18 i jego Babka lut.63, z Calais, Me. w 
Stanach Z ednoczonych, urządzili sensa- 
cyjną ucieczkę do Kanady, gdzie wzięii 
ślub kościelny. Babcia podała wiek "swój 
na 43 wiosen. 

Dopiero po ceremonii ksiądz dowie- 
dział się, że „młoda para“ są to bliscy 
krewni. Udał się naiychmiast do Calais, 
przerwał ucztę weselną i zabrał dokument 
ślubny. 

Okazało się, że pow odem małżeństwa 
był poprostu... interes. 

Babcia ma męża paralilyka. G. Eve 
syn jej córki najmłodsze, uirzymuje rodzi- 
nę Babcia więc lękając się, 2e może po- 
moc tę utracić, postanowiła wnuczka ze 
sobą ożenić. Paralityk mąż na to się zgo- 
dził, wnuczek również nie protestował i 
w rezuliacie para wzięła ślub w Kanadzie, 
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W rolach głównych Mistrz 
tkranu, chluba Francji 


MI 
Gai 


glob 


Gotujcie, smażcie, 
pieczecie tylko na 


KUNEROL'U 


tluszczu roślinnym 
smakoszów. 


CZWARTEK 


program wypełni: 


(Fortepian) 


10 do 1 i od $ do 7 wiecz. 


Szefostwo Intendentucy D, O, K.-Nr. IV, egla- 
sza konkurs na 


sprzedaż od 5 do 6 wagonów odpad- 
ków z drzewa (karpiny i kory) oraz 


120 klg. zepsutych konserw. PrzeznAczo- 
ne do sprzedaży oblekty są do oglądnięcia: drze- 
wo w Składzie Opałowym (Łódź, ul. Przejazd 88), 
konserwy w magazynie Okręgowego Zakładu Go- 
spodarczego Nr. 1V w Łodzi przy dworcu Kali- 
skim. Do oferty należy dołączyć dowód złożenia 


2] wadjum od oferowanej ceny. 

Oferty w zamkniętych kopertach przyjmuje 
Okręgowa Komisja Zakupów w Łodzi, ul. Zacho- 
dnia 37 do dnia 7. XII. godz. 10. Rozpatrzenie 
ofert oraz ewentualny ustny przetarg odbędzie się 
dnia 7. XU. o godz. 10-tej w lokalu Okręgowej 
Komisji Zakupów. 


Wydawca Zarząd Wojewódzki N. P. th 


dnia 30-go listopada 
o godz, 8 i pół wiecz. 


Wieczór Chopinowski 


UW ACE. AW 


E Lewandowski 


Program: Chopin: Ballada Aa-dur Ballada F-mol Nokturn F-dur — 
Impromptu Ges-dur Impromptu Fis-dur Polonez Fis-mol Scherze 
H-mol. Preludjum H-mol Sonata H-mol. 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonji codziennie od godziny 


na snowadło mechaniczne 
(zattel i koruus) poszukiwany. 
Wiadomość: Zawadzka 16 
u portjera. 


Damskie paita, 
Suknie, 
Bluzki, j 
Spódniczki, 
Fartuchy, 
oraz Bieliznę 
sprzedaje najtaniej 
firma 


Klè 


115 H 15 


„PR A C.A7—78 listopada 1922 r. . 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. | 


Emme 


Dziś wieika prerajeral 


(C Agonie 


des Aigles) 7 aktach. 


Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. 


Piotrkowska 
Ele klasy rebotniozoj. 


145. 
Dr 


2a plomkowanie oraz wprawianie zębów 
=s Opłata podług taksy, summ 


Edmund KADYNSKI 


ul, Nawrot Nr. 20, 
POLECA 
getry podług miary 3 własnych i powie- 


rzonyc 


materjałów, krawaty, podpinki, 
szpilki fantazyjne do włosów, grzebienie 


wyrabia i naprawia, 


we, 


WYPŁACAJĄC RATAMI 
„WYGODAPOL" 


KONSTANTYNOWSKA 3 w podwórzu. 
Ogłoszenie zachować. _ 


Różne nowe i używane; sy- 
ialka, białe, stołowy, sza- 
białe, dębowe oraz oto- 
mang. leżaki, biurko, — 
Sprzedaje po cenach przy- 
stępnych, 
Piotrkowska JE 261, m. 4, 
Il piętro, front. 


eble sprede: 


sypialnie, stołówe. urządsonia 

knebenna, szafy, łóżka, krzesła 

wiedeńskis oraz wszystko 90 

wohodsi w zakres meblarsk0+ 
stolarski. 


Ceny konkurencyjne! 
W. PR IECKI 
ə Piotrkowska Ne 108, 


NI WC 


Pierwszorzędny 


KRAWIEC DAMSKI 


wykonywuje obatalunki podług 
ostatsiek modeli. Mająe tani 
lokal, szyje po bardzo niskiej 
cele. Palta od 12000 mk, ko- 
stjamy od 15000 mk. Cegielni4- 
na $7, front, Fajgenbiat. 81-59 


Do pracującychi! 
Każda rodzina może się za- 
opatrzyć w wiałe towary (bieliź- 
niane) gotowe damskie palta I 
płaszcza (jesienne i zimowe), go- 
tows męskie palta (jesienne izi- | 
mowe) Świtry, purpury. pościelo- | 
barchany. flanele, 


surówki | 
i inne. 


Dr. med. 


Artur Banasz 


MONIUSZKI N 11 
przyjmuje od 6 i pół —7 pap. 
Nłedziela od 10 - 13 
Urolog 
choroby nerek, pęcherza I dróg 
moozopłelowych. 


Dr. Dutkiewicz 


Ordynator Szpitala Miej- 
skiego dla chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Piotrkowska 50. 
Przyjmuje: od 0—11 i od 4—7 


Dr. med. BRAUN 


Specjalista 
Chorób wenarycznych, skór- 
nych, moczopłciowych. 
Przyjm. 10—1, 5—8, panie 4—3 
Południowa 23. 


ZELIGSONOWA 


Przyjmuje od 11—3; w niedsie- 
lo i ówięta od 2—4. 

Ul: 6 Sierpnia (Benedykta) 1. 
Choroby kobiece, skórne i we- 
neryczne (Kob.). 
Le.wanie włosów na twarzy 
elektrolizą. 


Arcydzielo francuskie wszechświatowej wytwórni Pathó-Consortium, odznaczone na tegorocznym 
konkursie kinematograficznym w Paryżu pierwszą nagrodą „Głrand-Prix 


„AGONJA ORŁÓW” 


SEVERIN MARS. $ę eia GABY MORLAY. 
Bajeczna reżyserja, stylowość strojów, wspaniałe zdjęcia miejsc historycznych, wybitna gra artystów, wszystko co w innych obra- 


zach stanowi najistotniejszą ich wartość; schodzi tu na drugi plan, wobec potężnej namiętności, dość silnej, by tchnąć życie w wy- 
wołane z poza grobu postacie i obudzić prawdziwe gorące uczucie w sercach widzów. 


Wspaniały 
dramat w 
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Dr. mad. 


Józet SZWAJCER 


akuszarja | chor. kobieca. 


POMORSKA 7. 
Przyjmuje od 8 do 6 po poł. 


Dr. W. Łagunowski 


Choroby skórne I weneryczne» 
Przyjmuje ed 12 do 2 po poł 
1 od è do 8 wieos. 


Gdańska (Długa) 42. 


Dr. J. SZREIBER 


- Choroby chirurgiczno. 
SIENKIEWICZA 9. 
Przyjmuje od 5—7 pP- 


Dr. L. PRYBULSKI 


POWRÓCIŁ. 
„Specjalista 
Lieróh skórnych, wl030%, 
dit 9 
wych, leczenie wiatrem 

(lampa kwarcowa) 

cd 0—2 i 6—8 oå t=% 
dla Pań 
ZAWADZKA NM 1. 


Ogłoszenia drobne: 
AAA Kupuje meble, - 


dywany, garderobę, magzymy do r 
szycie, płacę najlepiej, Walor | 
q= 


Benedykta 19. 281 
Disdrawa Józef zagubi dowód 
D osobisty, wydany z gra. Sii 
pis, I kartę demobilizacji CAAA 
3006— 


dziądsa. 

nmn do sprzedania 2 pię” 
Dom trowy, murowany przy 
ml. Wróbla Ne 12 przy Aleksaa- 
drowskiej, cen» przystępna, wie” 
demość na m'ejsea u gespoda- 
r38. 8008—1 

p 3 lanina 
Fortepiany, Erajow: i 
zagraniczne peleca Chodkowski, 
Sienkiewicza 25. 3001 —6 


(„rabowskl Ignacy zagubił kare 
U tą od paszporiu, wydaną % 


fabr. Bzweikerta. 3.03—1 
Mieszkanie; Mecenes 


urzędalk państw. poszukuje $ 
pekoju z osobnem wejś:iem, m 
chrześciiańskiago gospodarza lub 
lnteligentaej rodziny, za dobro- 
wolną ugodą | wynagrodzeniem 
20—25 minut od rogu Piotr- 
kowskiej—Przejazd. Zgłoszenia 
Kilidskiego 70 u dozotey. 


Maszyny do szycia 
nowe, używane na raty, części, 
reparacjo Bracia Birger, Piotre 
kowska Ne 32. 2931—6 
poza się auzy pies, teb 
żółty, koło uszu czarae ple- 
my, maści czarnej, pod apodem 
żółty I łapy zółte. Prawy właś- 
ciciel może odebrac z1 zwrotem 
kosztów, Fabryczna 18, m. 15 
ŻE sw Janina zagubiła 
paszport polski, wydany w 
Łodzi. 2983—8 
Myoźniakowi Afekaandrow! skra- 
vY dzlono portfeli a kartą bez- 
terminowego urlopu, wydaną 
przes P. K. U. Łódź, oraz kaią- 
tocaką Zwiąska klasowego, 


a Z O Z Z NE EE A aaaea 
Redaktor odpowiedzialny PAWEL URBANIAK, 


